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Spis rzeczy: Rolnictw.o:' Gospodarstwo trzyipolowe, ugorówe i płodozmienne; (dokończenie). — Gospo- 


darstwo domowe: Nowy sposób rozmnażania pijayyek. — 


Zagraniczne Instytucye rolnicze: 


Mysl o korzyściach praktycznćj szkoły gospodarstwa krajowego i leśnictwa, w połączenin'z odpowie- 
dnićm gospodarstwem wzorowćm; (artykuł, nadesłany, dokończenie): —"Rozmaitoś ci: Nowy” napój 
('Heliant zwany. — Łatwy sposób zapobiegania zaguieżdżaniu się wołków w zbożu. — Nowa powłoka na 


„drzewo, do kamienia podobn 
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Pochodzenie merynosów w Hiszpanii. — Wychów kaczek w Chinach. 
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Gospodarstwo trzy-polowe, ugorowe 
| *0m20 Jspłodczmienne.. 


(dokończenie). 
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9. POZO 3.polowe ugorowe, z głównym 
jest nieprzyjacielem lasów; albowiem, skoro na 
ugorze lub pastwiskach samorodnych, zabraknie 

paszy, wyglodzony inwentarz szukać musi w la- 
sach pożywienia; gdzie, albo się truje roślinami 
niezdrowemi, lub też żywi się liściami młodych 
jatorózg i nieobliczone właścicielowi lasu zrzą- 
dza szkody. Nadto, nie clicąc narażać swego 
*jiyeńtarza na szkodliwości, jaki ciągłego le- 
żenia w własnych odchodach powstają, gospodarz 
3-pelowy ugorowy, nie mając dostatecznego pôd- 


ściołu (ponieważ słomę ebraca na karm, w bra-.' 


ku lepszćj paszy), ogołaca lasy z iglic i liścia, 
czyli naturalnego ich pokarmu; przez co ró- 
wnież bardzo się przyczynia do ich stanu nędzne- 
go. Przeciwnie czyni gospodarz płodozmienny, 


przeznacza óń pod uprawę roślin pastewnych 
tyle roli, iż w każdym razie jego inwentarz 
óbejść się może bez trawy leśnej. Mając zaś 
podostatkiem: na zimę siana (up. z: koniczyny 
czerwonej, ż wyki, esparsety, lucerny 1 t. p), 


tudzież roślin kórzonkówych, tyle jedynie prze- 


znacza słómy na spaszenie, ile tego potrzeba 


„do przyzwoitego skarmienia roślin korżonko- 


wych, óraz dó mechanicznego wypełnienia żo- 
łądkaj zawsze więc ma pozostaje na podściól. 


"tyle słomy; iż nietylko w żimowćj, lecz i w le- 


tnićj porze inwentarz jego leży Sucho. O ile 
przez to pówiększa się massa wybornego nawo- 
zu, i jako wiele się to przyczynia do zdrowia 
zwierząt, praktycznemu rolnikowi dobrze jest 
wiadomem. gi ; 

10. Nawiększą zaś wadą gospodarstwa 3-pol, 
ugorowego, jest: że nietylko nie posiada pier- 
wiastku zachowawczego, a przez to nie ma za- 
pewnionej trwałości, czyli jednostajności w plo- 
nach, która jest nieodzownym, - zh do- 
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brego systemu warunkiem, ale przeciwnie coraz 
bardziej do upadku gospodarza prowadzi. Ma- 
tematycznie bowiem obrachować można: Že g0- 
spodatstwo to —wyjąwszy tę małą liczhę tak 
uposażonej miejscowości, gdzie jest aż do zby-. 
tku łąk i pastwisk: a których na rolę obrócić 
nie było można —więcćj zziemi wyciąga żyzności 
ciągłą uprawą roślin kłosowych, aniżeli jej zwra- 
ca przez nawóz. Jakiż tego skutek? ten zaiste: iż 
podług tego, cośmy pod Nro 8 5 powiedzieli, go- 
spodarstwo 8-polowe ugórowe .z jedaćj strony 
mieszcząć już w sobie zaród do'coraz większego 
zmniejszania plonów: bo im mniejsze żniwo, teny 
mniej paszy; aim mniej takowej, tem, też mniej 
nawozu, który znowu pociąga za sobą umniej- 
szanie plonów; z drugićj zaś strony, całkiem za- 
wisłe od pory czasu, w ogólności coraz mniej 
dostarcza dla ludzi żywności; a w szczególności 
zrządza nader wielkie ważenie się cen produ- 
któw. I dla tego to, nader trafnie powiedzial p. 
Dawy,, któremu rolnictwo tyle winno nowych 
i korzystnych pomysłów: »że gospodarstdo'pło- 
dozmienne,. dobr:ze ur ządzone, najpewniejszą jest 
r gkojmiq pomyślności narodów, dobrego bytu mie- 
szkańców.» : Co wyżćj. powiedziałem o różnicy 
jaka zachodzi pomiędzy gospodarstwem 3-pol. 
ugorowćm, a płodozmiennóm, nie jest bynaj- 
mniej czczćm urojeniem, ale największą prawdą, 
‚stwierdzoną tysiącznemi dowodami tam, gdzie 
od. dawna gospodarstwo wyższe, czyli wyrozu- 
mowane jest zaprowadzone. 

Ponieważ gąspodarstwo płodozmienne, przy- 
jąć może w swój zakres niezliczoną liczbę różno- 
rodnych roślin; a nawet im te bardziej się ró- 
Żnią w swych przymiotach, tém też w ogólno- 
ści większą otrzymać można.z ziemi produkcy CEN 
(byle tylko następstwo roślin podług ich natn- 
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ry było urządzone), przeto, jak się rozumie, 
najrozliczniejsze potrzeby społeczeństwa jest 
w stanie zaspokoić; ciągnąc zaś ogólny czysty 
dochód, z tak rozmaitych źródeł, o wiele mniej 
cierpi od pory czasu; czyli, jak to już wyżej 
namieniłem: mniej na jej dziwactwa Jeż wysta- 
wione. 

Produkta, jakieh nam gosodai TRG płodo- 
zmienne dostarcza, można na trzy podzielić 
klassy: 

l.i Mięso i'różne produkta zwierzęce: mogą 
one tu być produkowane w największej ilości. 

2. Zboża. Ich ilość całkiem jest dowolna; je- 
żeli handlowe stosunki tego dozwałają, gospo- 
darstwo plodozmienne może dostarczyć'do han- 
dlu znacznie więcćj zboża, aniżeli gospodar- 
stwo 3-polowe ugorowe nie posiadające tyle pa- 
stwisk i łąk, iżby corocznie cały ugor mógł być 
umierźżwiony. 

8. Rośliny KORUŃKOGE; jako: ESR bru- 
kiew, buraki, rzepait. p.; ołejne, korzenne it. p. 


Obliczono, Że człowiek który się żywi same- 
mi tyłko prodnktami zwierzęcemi, potrzebuje 
pięć razy więcćj przestrzeni ziemi, aniżeli ten, 
co samym chlebem Żyje; i Że ten sam zachodzi 
stosunek pomiędzy żywieniem się kartoflami, a 
pszenicą, czyli Że np. morga kartofli, dostarcza 
pięć razy więcej pokarmu niżli morga pszenicą 
uprawiana. Gdyby tak bylo, tedy dwie ztąd 
„wykryłyby się prawdy: 

1. Że ludność, jakiej gospodarstwo trzy-polo: 
we dostarcza chleba, nie mogłaby się wyżywić 
produktami zwierzęcemi, przy tćmże gospodar- 
stwie, 

m Że zamieniając kartofle na chleb, pięć ra- 
ZY: większą ludność utrzy maćby można. 
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Grospodarstwo: domowe. 
p 


` Nowy sposób rozmnażania pijawek. 

' «Najwłaściwszćm miejscem: pijawek są wody 
bagniste: tu one. się, najbardzićj mnożą i; z naj- 
większą łatwością być mogą łowione. T'ym:cza: 
sem, w miarę tego, jak zmniejsza się objętość 
i liczba tychże bagien, skutkiem wzmagania się 
ludności i kultury, zmniejsza się także i liczba 
tych użytecznych zwierząt; a tićm bardziej, że 


W Niemczech, w wielu okolicach pijawki wsta: 
nie-natury żyjące,tak dalece zniknęły;: iż po 
zakładano: sztuczne ich hodowanie., Długi'cząsu 
przeciąg'spriowadzano do Niemiec pijawki 2 Więx 
grzech i7 ziemiSiedniiogrodzkićj, ale skutkiem 
tego;"oraz: i-z-prżyczyny powyższej, 'czyli osu- 
szaniaichulubionegosiedliska, —bow tych krae 
jach kultura: sięc wznosi 1 tamże coraz: barv- 
dziej rzadszemi:'się stają. Obawiać 'sięcwięc nas 
leży, by użyteczny ten środek zachowania zaro» 
wia ludzkiego; nie doszedł: do takowysokiej ce- 
ny, iżby dlarmniej zamożnego'stał: się zupełnie 
nieprzystępny m s: 

Zachodzi, zatém pytanie: jakim sposobem 'te+ 
mu zapobiedzby możnaż. W: odpowiedżi: naito, 
zamieszczamy: doświadczenia p« Metzgera,inspe- 
ktora ogrodu botanicznego w Heidelberga, who- 
dowli pijawekspoczynione. Nie sądziemywsźak- 
że. by/one zupełnie już: powyższe: pytanie: ro- 
związywały; jednakowóż z wielu miar zasługu- 
ją na uwagę: 

Tenże p. Metzger “zbieral. przez“ lat' kilka 
używane już pijawki, które zwykle bywają za- 
tracone, i wsadżał je do stawu, różnemi wodne- 
mi roślinami zasadzonego, zasilanego czystą źró- 


delna wodą. Spód tegóź stawu składa się po naj- 


większćj części ze szlamu, w którym się mieści 


znaczna ilość różnych owadów, żab, salaman- 
drów i t. p. któremi pijawki się Żywią. 

W drugim roku po wsadzeniu pierwszych pi- 
jawek, postrzegł p. Metzger na brzegach tegóź 
stawu wiele małych ganków, a wnich ta j ów- 
dzie kokony pijawek; później znalazť w wodzie 
wiele młodych. Ztąd więc wniosł: Że pijawki 
już używane, do rozpłodu są zdatne, ponieważ 
młode, od nich tylko pochodziły; gdyż przed 


; z z: ; e ©.) ich -wsadzeniem, nie było w stawie ani jednej 
ich zużywanie, ólbrzymim postępuje krokiem. Ís 


pijawki. ; 

W trzecim i czwartym roku, znajdowała się 
jeż w stawie tak znaczna liczba młodych pija- 
wek, iż! ją do '5000 sztuk przyjąć było można. 
Pomiędzy. wsadzonemi. pijawkami, nie bylo mo* 


Zna postrzedz najmniejszej choroby, owszem. 


były one ciągle zdrowe, jędrne i zaacznie przy- 
rosły; pomimo, że Żadnego 6 nich nie miano 
starania, ni tćż jakiejkolwiek żywności im do- 
starczano: Doświadczenia zaś przekonały, Że ie 
pijawki, powtórnie przysadzanechorym, o wiele 
szybciej chwytały, czyli przyczepiały się, i 
mocnićj ciągńęły, aniżeli te, które nie były 
używane, ale w wodzie domowej przechowywane. 

Pó doświadczenie, które p. Metzger tak dłu- 


go kontynuował dopóki staw nie przepeľniť się: 


pijawkami, przekońywa: że pijawki używane, 
wsadzone do stósownćj. dla nich wody, nie tyl- 
ko żyją, ale nadto, wykształcają się i rozmna- 
żają. A więc, „gdyby podług tego «wzoru za- 
kładano stawy, mianowicie w bliskości miast 
wielkich, gdzie się wielezużywa, pijawek, w ów- 
czas; niedostatek pijawek z małym nader ko- 
sztem móglby być pokryty (a). 


(a) Podobne zakłady już istnieją w Saksonii; jeden. 
w Lipsku, drugi w Moritzburgu. Prócz tego, mieszkań. 
cy tego kraju przez okólaiki. wezwani zostali, aby uży- 


„gospodarstwa 


Przeciw obawie używania pijawek, które już 
do leczenia chorób były używane, mowią liczne 
doświadczenia lekarzy, oraz i świćżo czynione 
przez p: Metzgera. Z resztą, dopóki rzecz ta zu- 
pełnie wyjaśnioną nie zostanie, możnaby się 
ograniczyć na przeznaczeniu używanych pija- 


wek wyłącznie do rozpłodu; otrzymane od nich. 


potomstwo, w oddzielnych hodować stawkach, 


- dopóki nie stanie się zdatnem do użycia. Tym 


sposobem, w krótkim czasie, możnaby się zaopa* 


Zagraniczne Instylucye rolnicze. 


Myśl o korzyściach praktycznój szkoły 

„krajowego i leśnictwa, 

w połączeniu z odpowiednićm gospo- 
darstwem wzorówóm - 


(dokończenie). 


A Podobny. instytut a". byłby mo- 
że najpewniejszym środkiem zapobieżenia ubó- 
stwu i wychowania biednych sierot. W gospo- 
darstwie, ludzie rozmaltego wieku. nawet dzieci 
tak mogą być zatrudnione, i że nietylko sami na 


chleb zarabiają, nie stając się, ciężarem dla dru- 


gich, ale, co jest, ważniejszćm, mogą być kształ- : 


cone na pożytecznych, członków kraju. 


Z tego pokazuje się samo przez się: jakie po- 
winno być położenie majętności „aby wszystkim 


tym warunkom odpowiedziała. : Najdogodniej- 


"szą do tego celu byłaby majętność rządowa, któ- 


raby ze swojemi gotowemi budowlami przed- 
stawiała] pićrwsze dogodności miejscowe. Prócz 


wanych już pijawek nie AGNE ale raczćj oddawali 
do najbliższych aptek, (gratis lub ,za małóm wyuagro- 
dzeniem); które oha w Azan sa, gdsełać, je, do wy mię- 
niony ch zakładów, „łied ; mA 


trzyć w dostateczną liczbę krajowych pijawek, 
i zatrzymać w kraju dość znaczne sammy, za 


mnie corocznie wydawane. 


Towarzystwo francuzkie: do  dchobaniam prap 
mysłu krajowego, wyznaczy: Jo nagrody 2,500 fr. 
za wynalezienie prostego i łatwego sposobu — 
że użyjętego wyrazu — zepijawkowania stawów. 
i bagien w których się dotąd nie znajdują; 'a'1,500- 
fr. za wynalezienie sposobu łatwego, i pewne< 


go, powtórnego używania pijawek. 


czę 


tego majętność ta posiadaćby musiała stósowne 
pola i łąki: dła wzorowego gospodarstwa; nies 
mniej w bliskości część lasu dla obeżnania 'u- 
czniów z praktycznem 'leśnictwem. Nie zbywa 
w. Meklemburgu: na takowych posiadłościach, 
a'ze 'sironyo najlaskawszego wielkiego Księcia 
spodzićwać się należy niezawodnie wsparcia do 
podobnego pz edia: które zapa, po 
większanie dochodów. “ Tywsosżfydu vd sys 
Urządzenie podobnego instytutu, kirt więcćj 
ma być: praktyczne jak teoretyczne, o7 niektó- 
remi malo znacznemi odmianami mogłoby być 
następujące: « i F X 
a) Rolnictwo i Sgio date Tu należy: 
1. Gospodarstwo wzorowe na większą -skalę; 
2. Mały: gospodarski: ogród Botaniczny (ipo: 
le doświadczalne dl4 obeznania uczńiów że Wszy: 
stkiemi dawniejśzemi: are, roślinami 8% 
spodarskiemi, i 
3. Utrzymanie Gobiej rassy koni sehócź ia 
i dobrćj rassy bydła rogatego do kraju zagtó*. 
sowanego; oraa trzodę, ulepszonej rassy owiec; 
„ 4. Zbiór najlepszych i doświadczonych narzę: 
dzi rolniczych i machin, aby uczniów prakty; 
cznie przekonać o ich korzyściachi praktycznem 
zastósowaniu... | | 
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5. Szkółkę drzew owocowych dla nauki pra- 
*ktycznej; 

6. Gospodarstwo rybne i łąk. 

! b) Technika gospodarska. Tu należą: 

l; Warzenie piwa, gorzelnictwo, fabrykacya 
cukru, krochmału, moszczu i hodowanie jedwa- 
bników.. 

2. Warsztat do wyrabiania machin i narzę- 
dzi gospodarskich. 


3. „Przy rządzenie surowy ch płodów przędzal- 
nych, doskonalszy sposób mycia welny, wyra- 
bianie cegiel, wypalanie wapna it. p. 


c) Chów bydła i weterynarya. 


-Tu życzyćby: należało aby lekarz zwierząt, 
czyli wyksźżtałeony weterynarz;'w instytucie był 
umieszczony. Utrzymanie stajni dla chorego by= 
dła i; wolność praktykowania lekarzowi; poda- 
łaby uczniom najlepszą sposobność obeznawa» 
nia się z chorobami zwierząt i leczenia takowych: 


"d) Leśnictwo. Tu należy: 


I. Znaczna przestrzeń lasu dla obeznawania 
uczniów praktycznie ze wszelkiemi manipula- 
cyami leśnictwa; > 


2. Ogród botaniczny leśny, który powinien 
być opatrzony we wszelkie gatunki drzew, dla 
obeznawania uczniów z niemi, nietylko we wzglę: 
dzie botańicźnym, ale i z ich własnościami i 


ugłży tém chodowaniem. 


8. Życzyćby także należało aby” uczniom. ię: 
wana byla praktyczna wiadomość wypalania. 
węgli, robienia smoły « oraz zbićrania i zacho- 


wania nasion leśny ch. 


We względzie. wewnętrznego urz ządzenia e 
tutu naznaczać możn a „następujące punkta: 


sads Główny, zarząd mad instytutem powierza- 
may być 


„może, wydziałowi. dóbn 1 lasów. aia : 
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2. Miejscowy zarząd całego instytutu powie- 
rzony być winien mężowi obeznanemu ze wszy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa i leśnictwa, oraz 
teoretycznej i praktycznej techniki, aby tym 
sposobem godnie mógł odpowiedzićć potrzebom 
instytutu. Prócz tego, zarządzający instytutem 
miałby obowiązek wykładania uczniom piér- 
wszćj klassy kursu gospodarstwa i leśnictwa. 

3. Kassyer, który obok utrzymywania rachun- 
ków instytutowych, miałby jeszcze obowiązek 
udzielania uczniom rachunkowości EPĘROBSE" 
skiej. 

4. Inspektor gospodarski sł dozorem dyry= 
gującego, kierowałby całćem gospodarstwem; in- 
stytutowóm, obok czego mialby obowiązek obe- 
znawania uezniów z praktycznóm gospodar- 
stwem. 3 

5, Do utrzymanja ogrodów botanicznych, szkó. 
tek drzew, sadów i plantacyi morwów oraz: do 
obeznawania uczniów „praktycznie z temi przed- 


miotami, ustanowiony być powinien ogrodnik. 


6. Przy insty tucie także umieszezony być Wi- 
nien doświadczony technik, który obeznany. zpi- 
wowarstwem, gospodarstwem, fabry kacyą cukru, 

krochmalu i t. di mógłby uczniów praktycznie 
obeznawać Z temi gałęziami przemysłu. 


T5 Pod przewodnictwem lekarza zwierząt, Z0- 
stawać powinien człowiek mający dozór nad 
bydłem rogatćm, owcami i t. d. .Do.wyrabia- 
nia masła i sćra przeznaczyć by można biegłe- 


gow tej mierze szwajcara lub hollendra. 5 


8, Przy instytucie także znajdować się powi- 
nien stósowny majster, któryby nietylko, no- 
wych dostarczył narzędzi gospodarskich, , ale i 
stare naprawiał. 


9. Także i biegły kowal BY jnsty tacie RAAF 
dować się powinien. ci 


40. .Doi niższych usług instytutowych ozna 
te osoby: byłyby potrzebne. zyj 05% 


Do oddziału weterynaryi potrzębny. jęst: 

1. Zdatny lekarz zwierząt, któryby oprócz 
właściwych obowiązków mógł jeszcze dawać le; 
kcye i obeznawać uczniów praktycznie zę wszy- 


stkiećm, cokolwiek do przyszłego ich PRAIA 


należy., 

Do gospodarstwa leśnego bylby, potrzebny: 

12 „Biegły leśniczy, któryby oprócz właściwych 
obowiązków obeznawał uczniów z rozmiarem 
i oszacowaniem lasów. Wedlug potrzeby przy- 
dani mu być mogą pomocnicy. 

Życzyćby także należało, aby uczniowie mia- 
nowicie niższych klass, oprócz nauk im właści- 
wych, przez miejscowego kapłana ugruntowa- 
ni byl w zasadach religii i moralności. 

Uczniowie instytutu JOY. być n mog gą na 
trzy klassy. 


a) Na takich którzy kształcić się chcą na 
przyszłych urzędników leśnych i j gospodarskich, 
fktórzy za pobićrane nauki, stół i pomieszka- 
1 pewną summę opłacać SĄ obowiązani, 


b) Na takich. którzy się w instytucie jedynie 


kształcą” praktycznie na zdatnych „gospodarzy, 


owcarzy Tt. PS nie opłacają oni Żadnego hono- 
rarium, lecz pomaga: ąc w gospodarstwie insty- 
tutówóm, na swoje utrzymanie żarabiają. 


c) Z gospodarzy różnych „klass, którzy tylko 
dla lepszzgo wykształcenia się w swoim. Zaio- 


dzie do instytutu. uczęszczają i za I to honoras 
rium opłacają. 


I 


| Instytut nie powinien byćprzepelnionyt ucznia- 
mi; przyczćm tylko kraj owcom dozwolony być 
- powinien przystęp. Przy y puszczając Że kurs po- 
winiem być dwu-letni, nie będzie można rocznie 
przyjmować więcej nad pięciu gospodarzy pićr- 
wszej kłassy, pięciu gospodarzy l-śnych i dzie- 
sięciu” rolników, tak, żeby liczba uczniów nigdy 
nie przechodziła czterdziestu. 54 

Tylko uczniowie pićrwszćj klassy słuchać 'po- 
winni prelekcyi, rolnicy zaśtylko: praktyką zaj- 


mować się, przyczem i stósowne książki do-czy- 
tania mają im być podane. - Popis publiczny. 
który rocznie się odbędzie, ma mićć na celu 
okazanie usposóbienia uczniów; przyczóm tak 
dziedzice jako i dzierżawcy; znajdą sposobność 
przekonania się naocznie i o korzyściach od- 
niesionych w inslytucie. Z tego com dotąd: po- 
wiedział, wynikają dla kraju następujące ko- 
rzyści: 

l. Instytut kształciłby takich urzędników, któ- 
rzyby byli obeznani nietylko ze wszystkiemi 
galęziami gospodarstwa wiejskiego ale i z techni- 
ką rolniczą. Podobież dostarczalby instytut in- 
dywiduów. TACKI do rozmaitych RE 
uslug. 


2. Instytut ten byłby najwłaściwszem miej- 
scem "gdzieby można robić doświadeaenia nad 
chowaniem. takich roślin „s których korzystna 
uprawa jeszcze nie jest upowszechnioną; a przeż 
co pojedynczym gospodarzom wiele BSM 
można kosztów: 


3. Takowy instytut byłby! w stanie dostar- 
'czania nasion „wszelkich roślin pożytecznych 
dla kraju l upowszechnienia takowych. i 

4. Tenże instytut dostarczaľťby::także: najno= 
wszych narzędzi gospodarskich i machin. 

5. Przyczyniłby się także instytut przez zakła- 
danie szkótęk drzew, do upowszechnienia lce 


pszych drzew owocowych i pożytecznych ga- 
tunków drzew. 


6. Tak rządowe jako i prywatne lasy otrzy- 


małyby z instytutu zdatnych urzędników tez 
śnych. 


7. Instytut takowy podawałby wszystkim.go» 
spodarzom Meklenburgskim sposobność obe- 
zmawania się z przedmiotami im nieznany mi i 
zasiągnienia dokładnych wiadomości. 


Prości rolnicy mieliby sposobność obeznawa- 
nia się 7 właściwą uprawą roli; nauczyliby się 


A 
= "ARE: 


5 
także właściwego sposobu otrzymania i użycia 
nawozu, chowu bydła, ulepszenia tak, zakła- 
dania sadów, miemnićj wyrabiania masła i sćra. 


9. Takowy instytut byłby: najwłaściwszóm . 


miejscem do utworzenia w kraju towarzystwa 
rolniczego. 


* Podobne towarzystwo rolnicze, do któregoby 
najświatlejsi należeli gospodarze w kraju, spra- 
wiłoby jeszcze i tę korzyść dła instytutu: iżby 
z rozlicznych doświadczeń członków tego żgro- 
madzenia mógł korzystać. Z drugiej strony zaś 


członkowie tówarzystwa mogliby podobnież ko- 
rzystać z doświadczeń uczynionych yw instytu- 
cie. Popis uczniów instytutu mógłby się razem 
odbywać przy głównem zebraniu członków to- 
warżystwa. 

Rozumie się samo przez się, że życzenie za- 
Tożenia w Meklemburgnu praktycznej szkoły go- 
spodarstwa wiejskiego i leśnietwa, tylko w ten- 
czas dopićro do skutku przywiedzionćm być 
może, gdy najpićrwsi gospodarze kraju wspól- 
nie swoje życzenie Rządowi przedstawią, co jest 
właśnie celem mojego pisma. 


— O) 


Rozmaitości. 


Nowy napój, Heliant zwany. 


Być może iż nowy wynalazek p- Köpken, wy- 
rabiania trunku nader przyjemnego i jak się 
zdaje zdrowego, z tobinamburów czyli po :da- 
Lin.), 
przywróci tej roślinie miejsce pomiędzy dziś 


wnemu. bulwów (Helianthus tuberosus. 
hodowanemi, które tak slusznie zajmować win- 
na. Wszystkie bowiem jej części są nader uży- 
teczne: 
dla bydła, a liście suszone dla owiec; 


korzeń czyli bulwa jest zdrową paszą 
łodyga 
zaś może służyć na opał; przytem zaprzestaje 
ona na gruncie tak lekkim, na jakim poniekąd 


Żadna zupr awianych roślin z korzyścią. nie mo- 


głaby się. utrzymać. 

Podlug p. Körte, w 100 częściach bulwy, mie- 
ści się: 75, 64 wody, 15,11 gummy i cukru, 4,61 
włókna, 4,45 żywiey, 0,19 białka; a więc za- 
wićra te ciala, które są potrzebne do zrobie- 
nia. dobrego piwa. 

Heliant robi „się tym sposober:: bulwy obmy- 
"R się i gotują w wodzie, celem odebrania 
im surowego smaku. Po gotowaniu przez czas 


niejaki, woda się odlówa, aiw, miejsce jej dos 
A à 


lówa się świćża. Gdy się tak dalece bulwy ugo- 
towały, iż mogą być z łatwością roztarte, w te- 
dy prassują się i cedzą przez przetak. Po nie- 
jakićm przestudzeniu dodaje się do płynu nieco 
drożdźy i chmielu. Po wyfermentowaniu, heliant 
zlówa się w butelki i korkuje. 

Podlug p. Kópken, z 23 szefli bulwów mo- 
żna mieć tyle tego napoju, co z 2 szefli ję- 
czmienia. A że produkcya 1 szefla jęczmienia, 


_ przynajmnićj tyle kosztuje co produkcya 12 


szefli bulwów, przeto, widoczna, jak wielka by- 
łaby korzyść z uprawy tćj rośliny na napój. 


Łatwy sposób żapobiegania zagnież - 
dżaniu się wołków w zbożu: 


W końcu maja, a jeżeli czas był chłodny, 
na początku czerwca, gdy poczyna być gorąco, 
pupki wołków przeistaczają się w male, motyle, 


parzą się i składają jajka w ziarnką zboża, 


„których się; wylęga ten tyle szkodliwy. owad. 
Aby zapobiedz nowemu ich mnożeniu, potrze- 


"ba. porózciągać w. spichrżu szpagat od jednej 


EJ 


—— 3% 


ściany . do drugiej, i pozawieszać, na nim paski 


papićru 'smołą ` drżewną nasmarowane. - Woń 
smoły tak jest przykrą wspomnionym motylom» 
Że niezwłócznie. opuszczają spichlerz i na inne 
przedmioty jajka składają. Tym sposobem zbo- 
Że zostaje od tego owadu zupełnie; wolne... Ze 
wszystkich środków jakie przeciw wolkomuży- 
wano, ten stale się okązuje najskuteczniejszym: 
powtarzam, przeciw nowemu ich množeniu. 


NE x 


Nowa powłoka na drzewo, do lamie: 
„nia podobna. 


a 
` 


Chcąc nadać drzewu kolor kamienia, i po- 


wierżchni jego wszelkie przymioty ostatniego, to 


jest: twardość, wodo-iognio- trwałość, potrze- 
ba je najprzód potynkować gipsem i zanim ta- 
kowy zupełnie „wyschnie, parę razy pociągnąć 
wapnem, wodą zkrwi otrzymaną zgaszonóm. Po- 
włoka ta nięezwłócznie nabićra koloru i twar« 
dości ` kamienia. Ma się.rozumićć, iż im grub- 
82a, tém będzie trwalsza. Byle krew „była, Świe: 
Ža, nie ma ona, majmniejszćj; woni. Wiadomo, 
że już i dawni Rzymianie używali wody z krwi 


do. akabjapia „owych. cementów, ktore. wieki 
trwają. 
r E 
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Roche danni dimy pvir M Nippanit. 


Około roku 1350, Piotr, król Kastylii, po- 
wziąwszy wiadomość, że w Barbaryi (w Afryce) 
znajdują się owce, nader piękną wydające wel- 
nę, postał do Maroko kilka osób celem zaku- 
-pienia znacznej liczby baranów: Od tego cza- 


su poczęła słynąć wełna Kastyliiska. W wieku 


„zaś 16-tym;' podczas ministerstwa Kardynała Xi- 
mienesa, uskarzano się przed tymże ministrem, 
że wełna Kastyliiska ‘mocno się pogorsza, Aby 


Kantor. Główny w. Starém Mieście N° 61 na pićrwszćm piętrze: |. 


X 


temu zapobiedz, przedsiewział sorowadaióz Bari 
rGTRYR SIĘWZIĄA Spro Pg 


baryi znaczną liczbę cienkowelnych owiec. Atos. 
Hf .«.£* 36 . s BRL: . 
li, ponieważ nie mógł ich: nabyć w drodze han= 


dlu, rozpoczął wojnę przeciw Maroko; a że głó- 
wnym jej Seleni było sprowadzenie do Hiszpa: 


„mir największejjilości owiec, przeto wydano roz“ 
kaz wojsku, aby jak najwięcej starano się za- 


bićrać owiec. "Tym sposobem wprowadzono do 
Hiszpanii ogromną massę: tych zwierząt: i od: 
tąd znowu welna hiszpańska odzyskała dawniej- 
szą wziętość. (Iuondon Mechonics Magazińe). 


* 


Wychów kaczek w Chinach. 


Wychów kaczek stanowi w Chinach nader wa- 


Żne Źródło dochodu wiejskiego. Większa ich 


część lęże się sztucznie; zwykle tym sposcbem:- 


W skrzynkę drewnianą, układają się warstwa- 
mi jaja i przesypują suchym piaskiem. Gdy 
już jest napełniona, wstawia się na piec, z cê- 
giel KAS Tai ch wymurowany, dniem i nócą 
do pewnego stopnia ogrzewany. Gdy się już  zbli- 
Ża czas wylęgania — co zawisło od stopnia tem- 
peratury, —rewidują się jaja, i najbliższe prze- 


kłucia, wstawiają się do innego naczynia, w któ- 


rem życie ich jest zabezpieczonej albowiem gdy- 
by pozostały w piasku, łatwóby się mogły po- 


dusić, Otrzymane tym sposobem kaczęta, Ży- 


wią się najprzód drobno siekanemi rakami; 4 


w 4 dni później puszczają się na wody, w któ- 


rych dostateczny znajdują pokarm. Zwykle 100 
przyłąć ‘za się do jednej starej kaczki, która 
w krótce tak się do, nich ‘ NAWE jakby 
do własnych dzieci. "rakowe lężenie kaczek 
trwa przez dziewięć miesięcy; naj więcćj žag ich 


się lęże za zbliżaniem Żniwa ryżuj albowiem 


wtedy na rzyskach tej rośliny, NAJODZÓY znaj: 


tw 


dują: pokarm. 


« 


